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TYDZIEŃ FINANSOWY.

S tan  w yczek iw an ia  ta k  o p e rac ij p ien iężn y ch  ja k  
i  sp e k u lac ji, ro zm aic ie  tłu m aczą : jed n i, m ianow icie n ie ­
k tó rz y  p ub licyśc i fran c u scy , sp ro w a d z a ją  c a łe  p o ło ­
żen ie  do dw óch b liższy ch  p rzy czy n  p o lity czn y ch  do j 
k w e s tij  w re g u la c ji  będący ch , rzy m sk ie j _ i m esy k ań - 
sk ie j ,— i ci w idzą b lisk i k o n iec  p rzesilen ia ; inni słu szn ie  
tw ie rd z ą , że n ie  dość  ty ch  dw óch  oko liczności, ażeby 
u trz y m a ć  ogólny, a  ta k  d łu g o  trw a ją c y  s ta n  n iep ew n o ­
śc i, w ah a n ia , —i ci w sk a z u ją  n a  d a le k ie  chm ury , w k tó ­
r y c h  g rom y  u p a tru ją ,  w sk azu ją  n a  w ciąż trw a ją c e  u z b ro ­
je n ie  p ow szechne, a  n aw et zw iększan ie  i o rgan izo w an ie  
s i ł  zb ro jn y ch ; p rz e p o w ia d a ją  o lb rzy m ie  p ożyczk i ro z ­
m a ity c h  rządów , i nie w idzą m ożności ry c h łe g o  p o w ro ­
tu  zau fan ia , chy b a  po now ej w ojn ie i ro z b ro je n iu  w n a ­
stę p stw ie . A le są  i ta c y , co obecnem u, b e z p rz y k ła d n ie  
d łu g ie m u  p rzes ilen iu , n a z n a c z a ją  p rzyczynę trw a lsz ą  
i g łę b s z ą  niż w szelk ie  p o lity czn e  w zględy, p rzyczynę 
ekonom iczną: k a p ita ły  sz u k a ją  n ie jak o  now ego k ie ru n ­
k u ; a le  now e ob szern e  d la  n ich  po le  —  k re d y t ludow y, 
k re d y t gm inny i zb io ro w y —je sz c z e  leży o d ło g iem  i nie 
n ę c i św ie tn o śc ią  pozorów  an i t r a d y c ją  rzeczy w is ty ch  k o ­
rzy śc i, j a k ic h  n ie  b ra k  n a  b ard zo  ju ż  u p raw n y ch  p o ­
la c h : poży czek  rządow ych  i w ie lk ich  p rzed sięb ie rs tw  
ro b ó t p u b liczn y ch . D zia ła ln o ść  stow arzy szeń  p rzy g o to ­
w u je  w praw dzie  to  now e po le , a le  z m ałym  u d z ia łem  
k a p ita łó w  ju ż  go tow ych .

A n g łja  p rzech o d z i b ardzo  w ażne, d la  n iej szczególnie , 
p rzes ilen ie  sp ó łe k  h a n d lo w y ch  i d róg  że laznych ; n a d u ­
ży c ie  z a u fa n ia  n a tu ra ln ie  sp ro w ad z iło  n ieufność. S łab n ie  
d u c h  p rzed sięb ie rs tw a : M a n c h e s te r , B irm ingham , B ra d ­

ford , D u ndee w a p a tji ;  n a jle p sz e  firm y w obaw ie niew y- 
p ła tn o śc i- L iczba p ro je k tó w  d róg  że lazn y ch  (railw ay bills) 
do p a r la m e n tu  p rzy g o to w an y ch  je s t  obecn ie  101 , k iedy  
n a  se s ji ze sz ło ro c zn e j by ło  340, a  w c iąg u  3-cli la t  o s ta ­
tn ic h  za tw ierdzono  750, z k a p ita łe m  ak c ijn y m  lu b  p o ­
życzkow ym  15o/m. f. st. (na budow ę 4.600 m il ang. d ró g  
now ych): p ra w d a  że  w ięk sza  część ty c h  p rzed sięb ie rs tw  
nie w esz ła  w życie.

G ie łd a  w ied eń sk a  za trw o żo n a  p o g ło sk ą  o przew ozie  
w o jsk  do G alic ji, u sp o k o iła  się , zw łaszcza  k ied y  b an k  
o b n iży ł s to p ę  sk u p u . Sejm y k ra jo w e  d o tąd  d z ia ła ją  
w sposób u sp o k a ja ją c y .

N ie re g u la rn e  w ypuszczen ie  re n ty  w ło sk ie j sk o m p ro ­
m ito w ało  p. S cia lo ja , co w p o łączen iu  z innem i sp ra w a ­
m i m oże spow odow ać w yjśc ie  je g o  z g ab in e tu . S p rz ec i­
w ił się on  obn iżen iu  sk upu , tw ie rd ząc , że obn iżen ie  to , 
obok  k u rsu  p rzym usow ego  bile tów  bankow ych , m o że  
spow odow ać g o rączk ę  sp e k u la c ijn ą . T o  czy sta  te o r ja ; 
a le  fak tem  je s t,  że dziś we W ło szech  b ra k  sp e k u la c ji , 
że j ą  w yw oływ aćby n a le ż a ło .

N a g ie łd z ie  w arszaw sk ie j p a p ie ry  pub liczn e  z y sk a ły  
n a  ku rsie : lis ty  zas taw n e  1 ‘/2 %  (81 ‘/ 6, 77 '.'e), lis ty  li- 
k w id ac ijn e  1%  ( 5 8 ) -  w ciągu ty g o d n ia  m ia ły  n aw et 2%  
podw yżki (59).

K u rsa  w exlow e przeciw nie p o g o rszy ły  się  p raw ie 
o 2% .
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SKAZÓWKI I  FAKTA BIEŻĄCE.

O trzym aliśm y‘lis t następu jące j treści:
„Szanowny R edaktorze!

„W  N rze 50-m M erkurego  r .  b. zdając  spraw ę z h ab i­
litac ji M agistra  nauk dyplom atycznych Z ałęsk iego , po ­
wiadasz pan: „z powodu zapewne p rzed łużen ia  mniej 
ważnych sporów, pozostała  niew yjaśnioną kw estja  n a j­
w ażniejsza, a  mianowicie zarzut, jakoby  błędem  było 
naukowym twierdzić, iż zm niejszenie zysku  z  k a p ita łu  po ­
chodzi z  p ow iększen ia  kosztów  p ro d u kc ji.  —  i  ie  dążność ta, 

j e s t  cechą ekonomicznego postępu narodów .”

„T ak  dobrze szacunek ja k i mam d la  dążności pism a, 
k tórem u, szanowny R edaktorze , ze znaną bezin tereso­
wnością i z prawdziwą korzyścią d la  oświaty krajow ej 
przew odniczysz, ja k  również in teres w ykładanej prze- 
zem nie nauki, k tó rej wysoko cywilizacijne znaczenie 
ta k  um iejętn ie oceniasz, w k ład ają  na mnie obowiązek 
wyjaśnienia powyżej postaw ionych u w a g , k tóre  też 
p rzesy łam  w nadziei, że wyjaśnieniu tem u nie odm ó­
wisz pan m iejsca W M erkurym .

„Jeśli zm niejszenie zysków  pochodzić m a z pow iększen ia  
kosztów  produkcji, a  dążność ta  zm niejszania się zysków 
je s t  znów niew ątpliw ą cechą ekonomicznego postępu 
narodów, na tu ra ln y  byłby stąd  wniosek, że pow iększenie  
kosztów  produkcji je s t  cechą ekonomicznego postępu; czego 
żaden ekonom ista, a  tern sam em  i wymienieni przez p a ­
na, M ili, ja k  również Carey, nie pow iadają i mówić nie 
m ogą, bo inaczej staliby w w yraźnej sprzeczności z ob- 
serwow anem i fak tam i i doświadczeniem, tą  odwieczną 
księgą m ądrości ludzk ie j. Carey mianowicie, z wielką 
znajom ością rzeczy, pu n k t ten  wyjaśnił, że koszta  pro­
d u kc ji nie do pod w yższen ia  a le do obniżenia dążą .

„ Je s t więc tu ta j b łąd  naukowy, k tóry  w tern leży 
w łaśnie, iż a u to r E konom icznych S zk icó w  u p a tru je  zm niej­
szenie zysków w powiększeniu kosztów  p rodukcji, k tó ­
re  to powiększenie, w społeczeństw ie będącem  na dro - 
dze postępu, m iejsca nie ma i m ieć w żaden sposób nie 
może.

„Zyski przedsiębiercy , to je s t  wynagrodzenie jak ie  
on w w artości swych produktów  pobiera za zastosow a­
nie do przem ysłu  swych przym iotów, n ietylko techn i­
cznych, w k tórych  go uczony zastąpić może, ale  s to ­
kroć cenniejszych jeszcze przym iotów m oralnych , 
w k tó rych  go uczony nie zastąpi, i te j w ogóle tak  
rzadkiej w k ra ju  naszym np. zdolności, do interesów; wy­
nagrodzenie za  w szystkie przykrości i osobiste ryzyko , 
(wynagrodzenie bowiem za ryzyko włożonego w przed- 
siębierswo k ap ita łu  je s t  jed n ą  z części składow ych p ro ­
centu) jak ie  są  połączone z kierow aniem  każdem  przed- 
siębierstwem ; wynagrodzenie za te  wreszcie „noce bez­
s e n n e . ja k  to powiada v. T hilnen (U er  isobrte S ta a t,  t. I I  
str . 8 3 ); wynagrodzenie to jednem  słowem zwane zy­
skiem , jeżeli dąży do ciągłego obniżania się, to je s t  to 
ty lko  natu ra lnem  następstw em  zwiększonej w spo łe­
czeństwie oświaty, rozwinięcia nauk i wiadomości spe­
cjalnych, zmniejszonego tern sam em  ryzyka, a zwię­
kszającego się ostatecznie zastępu przedsiębiorców p o ­
siadających  zdolność do interesów.

„Jednocześnie jed n ak , kiedy w k ra jach  będących na 
drodze istotnego postępu, zyski przedsiębiercy dążą do 
obniżenia, zarobki, t. j. wynagrodzenie pracy  robotn i­

W d ru k a rn i G a ra ty  P o lsk U j.

ka, ciągle idą w górę, co je s t  tylko n a tu ra lnśm  następ ­
stwem korzystniejszego stosunku, ja k i w rzeczonych 
k ra ja ch  zachodzi, pomiędzy ilością kap ita łów  przezna­
czonych na zarobki, a  ilością rą k  szukających  zajęc ia .

„Czyż jed n ak  stąd  wyprowadzić m ożna wniosek, że 
koszta  p rodukcji się pow iększają? B ynajm niej; z postę­
pem bowiem cywilizacji, a  więc i zaprow adzenia m a­
szyn, ja k  również zwiększenia się ilości kapitałów , 
a  obok tego u łatw ionej "coraz bardziej wymiany i z nią 
zjednoczonych korzyści, połączenia sił, podzia łu  p ra ­
cy, zaoszczędzenia kapita łów  i w szechstronnego ko rzy ­
stan ia  z dobroczynnych darów  natury , jesteśm y w s ta ­
nie otrzym ywać p roduk ta  coraz lepsze, przy w yłożeniu 
jed n ak  m niejszej ilości pracy i kapitałów , a więc i przy 
m niejszych kosztach produkcji.

„Zwiększenie zaś zarobków nie prow adzi za sobą k o ­
niecznie powiększenia n a k ła d ó w  przedsiębiercy; bo je ­
żeli dzisiaj zarobek  robo tn ika je s t  wyższy, to i p raca  
jego, dzięki powyżej wspomnionym przyczynom, jest  
bardziej produkcijną; zwiększony więc w ydatek na  wy­
nagrodzenie pracy robotn ika, ro sk ład a  się na  coraz 
większą ilość w yprodukow anych przez niego przedm io­
tów, i W ten  sposób pro d u kta  mogą być tańsze  a  za ro b k i 
wyższe, a tem  samem i harm on ja  interesów  nie jest  
martwem, ale żywem słowem .”

W arszaw a, d. 16 grudnia 1866 r.

„ Z . K o rzy b sk i.”

W dzięczni za przychylne słowo, k tó re  raczćj jak o  
h o łd  nauce niż uznanie naszej zasług i przyjm ujem y,— 
co do podniesionej kw estji, oświadczamy:

I)wa są główne czynniki produkcji: p ra ca  i ka p ita ł:  
Dążnością i wynikiem postępu ekonom icznego je s t  
zm niejszenie się zysku od k ap ita łu , w m iarę jego n a ­
grom adzenia, a zwiększenie w ynagrodzenia za p racę  (’) 
tak  prostego robotnika, ja k  i przedsiębiercy, techn i­
ka, arty sty  i t. p.

P rzy jm ując  za nabyty ju ż  pewnik ekonom iczny p ier­
wszą część tw ierdzenia — o zm niejszeniu się p rocen tu  
od k ap ita łu , a  m ając  obok tego drugi pew nik—w zrasta ­
jąc ą  potęgę przem ysłu  i coraz obfitsze jego  rezu lta ty ,— 
pytam y, gdzie się podziewa rosnąca korzyść ? Oczywi­
sta  że je s t  udziałem  p ra cy .  Że zaś zwykle tylko wyna­
grodzenie robotn ika uw ażają jako  udział pracy  w ko­
sztach produkcji, a p raca  ta  je s t  pod naciskiem  wiel­
kiego współubiegania się, stąd  złudzenie jak o b y  udzia ł , 
pracy w ogóle m alał wraz z innem i kosztam i produkcji. 
Otóż złudzenie to pochodzi z niewłaściwego wyłącze- 

I n ia z ka teg o rji pracy  do kosztów produkcji zaliczanej 
| zarobku przedsiębiercy  (wynagrodzenia za jeg o  pracę)
\ i połączenia tegoż zarobku  z zyskiem  od kap ita łu , — 
ja k  to czyni szanowny p ro feso r,—utrzym ując nadto, że 
zyski przedsiębiercy m aleją wraz z procentem  od kapi- 

! ta łu , — co jed n ak  z rzeczyw istością się nie zgadza; 
wszakże nastąpić  może i powinien inny ro sk ład  zarobku 
w ogóle, a to skutkiem  ustania  monopolicznego cha­
ra k te ru  przedsiębierstw a.

J t l )  M il l .  L. 111 cli. XIX § i .  C a r e y .  t. II cli. XXXVII § 18, 19,

Za pozw oleuUm  Ceu*ury l(»§dow6|.


